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—  Warszawa 26 Kwietnia. —
A .  Cesarz. Jegomość naj miłości wiej d o z w o - \ 

lic raczy! nrzędiijkom poniżćj wyrażonym przy
jąć  i nosić udzielone tymże przez N. łuólą pru
skiego , za podjęte prace przy noweoa oznacze
niu granicy między Królestwem Polskicra a W . 
Xięztwem Poznańskicm, ordery uaslępujące:; 
Referendarzowi Sianu W ierzbołowiczowi, or
der Orla czerwonego klassy 2 e j , zaś Sekreta
rzowi w Koni. Rząd. S. \V. i O. Korneckiemu, 
i Inźenierowi Kouimunikacyj Ląd. i /W o d .  Fry- 

Ukiź order kl. 4. 
j wakausach do pobierauia pen-

svj od najmilościwićj udzielonych orderów, po
mieszczeni zostali w komplecie następujący pp. 
Kawalerowie orderu św. Stanisława; ki. 2. ]$e>- 
ferendarz Stanu, Jakób syn Józefa Łaszczyń- 
ski (mianowany Kawał. 19 grudnia 1832 r.); 
klassy 3ćj: Assessorowie Kollegiulni: Grzegorz 
syn Antoniego Burzyński i Alexander syn W in
centego Ławrynowicz (mian. Kawalerami 27go 
lipca 1836 r.)

—  Wiedeń  16 Kwietniu. —  
Otrzymaliśmy tu listy z Złoczowa i Rzeszo

wa datowane z d. 8 i**!!) kwietnia. Oba te 
miasta, które w ostatnich czasach były często 
widownią nieładu i wzburzenia, są teraz zu
pełnie spokojne. Jakkolwiek źle myślący ludzie 
*®*głosili w ieść ,  jakoby w wielki piątek miał 
cig^Pić nowy wybuch niespokojnnści, i len prze- 
z str**C* ^ IVł 16 ^ez wszelkich usiłowań
sze przed^UrZ^ . 'e^ ’ Zresztą najwłaściw- 
" 0  porządk^Wz*̂  ̂ środki ku utrzymaniu prawe- 
°  Xiążę W - (Gaz. Frank )
CV korpusem , a fli;hgr‘lilr ’ fomenderują-1 “ "i w Lzecharb , będzie zano-
nunowany na ten 8fl|fl urząd w G , , f  if ,  lira.

la Łazaus i , ędący ostatnio wiceprezydentem 
rządu w Galicy., zastąpi barona de Krieg, ja
ko prezydenta rządu. 4

Rozporządzenie Cesarskie nakaznje wykoń

czenie drogi żelaznej Galicyjskiej w jak naj
krótszym czasu przeciągu.

At/gsbtirgska Gazeta Pow. pisze pod d.
17 kwietnia: Nasze najnowsze wiadomości z 
Galicyi sięgają po dzień 12 kwietnia. Nie za
wierają oue nic takiego, coby wieści rozgło
szone o trwających tamże rozruchach potwier
dzało.

— Lwów 21 Kwietnia. —
Drogie dla serc wszystkich wiernych podda

nych .święto urodzin J. Ł. K. Mości Najjaśniej
szego Cesarza, obchodzone było jnkuajświetniej 
w naszej stolicy. Poranek dnia 19go powilauy 
był o godz. 5tej wystrzałami z dział, poczein 
bandy muzyczne załogi tutejszej przeciągały u- 
licc miasta , którego mieszkańcy już z brzaskiem 
dnia gromadzili się ze wszech stron, aby mieć 
udział w uroczystości. O godzinie lOlćj przed 
południem odbyło się solenne nabożeństwo w 
archikatedrze obrządku łacińskiego , ua klórcm 
mnogie zgromadzenie pobożnych ze wszystkich 
stanów zasyłało gorące modły do Wszechmo
cnego, aby zlał swoje błogosławieństwo ua naj
łaskawszego z Monarchów i najdostojniejszą fa
milię Cesarską. W świątyniach innych wyznań, 
'zasyłano podobnież modły do Pana u szech świa
tów o pomyślność i błogosławieństwo dla Ojca 
i Władzcy tylu milionów ludzi. C. K. załogz 
wojskowa i miłicya miejska wystąpiły w zupeł
nej paradzie, a zaloczoue ni ^wzgórzach dzia
ł a , odpowiadając ogniowi rolowemu piechoty, 
dawały salwy podczas głównych rhwil nabożeń
stwa. O godzinie 3 z południa był u J\V. Pre
zydenta Gubernialncgo Barona Krieg de Hoch- ‘ 
feiden wielki objad na którym śnjd odgłosu mu
zyki i wystrzałów * dział wznoszono toasty zii 
pomyślność najłaskawszego Monarchy i najdo
stojniejszego Cesarskiego dotnu. Na zakończę- ,* 
nie dnia lego, aktorowie sceny niemieckiej w 
rzęsisto oświetlonym teatrze Hr. Skarbka, od
śpiewali na rozpoczęcie widowiska nhymn na
rodowy,* a licznie zebrana puDticzuość wy nu-



2

rżała swoje uczucia po każdej zwrotce rzęs i-  
-sleuii oklaskami.

—  Poznań 10 Kwietnia. —
JNicklóre Paryzkie i Belgijskie pisma wpro

wadzają jeszcze  ciągle w wątpliwość uwięzie
nie herszta tutejszego powstania Mirosławsk.ego 
Z  autentycznego źródła jednak zaręczyć może 
my, ż t  Mirosławski wraz z Trąbczyńskim są 
ujęci i uwięzieni. (G . W roc.)

Doslrzegacz Kajdęemki pisze z Poznania 
p Kd d. 0 kwietnia: nSpokojność w i.aszćj pro
wincji na długi czas ustaloną została. Starsza 
i rozumniejsza szlachta wstydzi się zbroduiczej 
niedórzeczności swojej młodszej braci, w któ
rej orszaku rabunek i mordy główną giały ro 
lę , a stan włościański o zmianie teraźniejszego 
stanu rzeczy nic nic chce w iedzieć ; przenosi 
on obecue swoje położenie nad wychwalane da
wne czasy. Na takim ogólnie objawianym du
chu zasadzając się, rzrd nasz cofnął już na 
właściwe stanowiska pułki należące do 5 dy -  
w iz y i .«

O wypadkach śledztwa nic dotąd pewnego 
nic wiadomo; nie tak prędko ono się leż zała
twić da , bo przeszło 400 osób trzeba wysłu
chać. (Gaz. Puw. Augs.)

—  Petersburg 16 Kwietnia. —
P. Minister Sekretarz Stanu Królestwa Pol

skiego oznajmił p. Zarządzającemu minister
stwem sprawiedliwości, że N. Cesarz J m ć ,n a  
jego poświadczenie o gorliwej służbie i pochwal
iłem sprawowania się młodszego urzędnika Kan- 
cellaryi J. C. Mości Sekretaryalu Sianu Króle
stwa, Kamer-junkra radcy honorowego Hrani 
Grabowskiego, najwyżej raczył rozkazać pod
nieść go do rangi Assesora Kellegialnego,

— Londyn., 14 Kwietnia.
Według United-Service-Gazetle, przy koń

cu bieżącego miesiąca mają wyjść pod żagle dwie 
eskadrv ewolucyjne pod dwoma oddzieluemi do
wództwami, jedua składać się ma z samych li
niowych okrętów, druga z wielkich okrętów 
parowych.

Z różnych hrabstw nadeszły doniesienia o 
odbytych w czasie świąt wielkanocnych kilku 
zgromadzeniach dzierżawców, które objawiając 
zupełnie przychylne usposobienie ludności rol
niczej dla środkow p. Peel, bynajmniej nie u- 
sprawiećliwiają obaw wynurzanych w izbie pa
rów. Przcdewszystkiem zasługuje na wzmian
kę zgromadzenie w Walford, na którem Hr. 
E ssex , Par torysowski, sam wyjaśnia! zgro
madzonym dzierżawcom korzyści z wirłkich 
środków reformy p. Peel, przez co z jpdnał so
bie wielkie zadowolenie i na jego cześć wznie
siono toast w klubie. Mowa hrabiego wyjaśni
ła wpływ pomyślny, jaki. zniesienie praw zbo
żowych wywrze na dzierżawców i rolników An
glii, byle tylko rolnicy dobrze zrozumieli swój 
interes. Dowodził zbawiennego wpływu tych 
nowych środków na przemysł fabryczny, który 
tak wielki ipa związek z rolnictwem. Poczein 
wzniósł na cześć towarzystwa toast, który z 
radością przyjęty został.

Korrespoudencya z  Trebizondu pod d 15 
marca, którą gazeta Times ogłosiła, donosi, 
że Chan Bucharyi posłowi swemu, którego był 
wwsłał w towarzystwie powracającego missyo- 
uarza W olff, w nadziei, że powróci z Ang'!'i 
z  hogatemi podarunkami dla niego, kazał g ło -  
wę nciąć, gdyż poseł zamiast spełnienia jego 
nadziei, nie zdołał nawet uzyskać paszportu z 
Konstantynopola do Anglii. Chan miał zarazem 
oświadczyć, że na przyszłość żadnego już eu
ropejczyka z Bucharyi nie wypnści.

Największe przerażenie panuje tu od rana, 
gdy się dowiedziano, że wielki dom bankowy 
panów Latbam i komr. zawiesił swe wypłaty. 
Wiele rodzin doznałoby upadku przez to ban
kructwo. ,

Z Kalkuty nadeszło do Londynu 3060 fst., 
które lam uzbierano przez subskrypeye dla u -  
Dogich w łrlandyi.

—  Madryt 9  Kwietnia. —
PP. Mon i  Pidal, których moralną powagę 

i zdolności zyskać pragnie Isluriz dla gabinetu 
sw ego ,  wzbraniają się przyjąć udział, a to z 
powrodu p. Egań, który, jalf wiadomo, z  mi
nisterstwa Narvaez« przeszedł do ministerstwa 
lsturiza, a którego sposób myślenia byłby ży
wiołem do rozwiązauia tworzącego się gabine
tu. Ale p. Egańa jest kreaturą królowej Kry- 
styny, a ona właśuie teraz więcej niż kiedy
kolwiek dzierży w swojem ręku wodze spraw 
publicznych. Cfna to uaiegała o oddalenie Nar- 
vacza z Hiszpanii, pomimo prośby lsturiza, któ
ry chciał dla niego pewne względy zachować. 
Powody- tak nagiego i zupełnego je j  ««rtrania 
z N anaezem , nie są jeszo*e wiadome; czy 
sprzeciwianie się j« j  zamiarom w'Zględem z a -  
męźcia królowej Izabelli lub stosunków kościel
nych (wiadomo że Narvaez jest, nieprzyjacie
lem duchowieństwa); czy uważanie go już za 
zużytego, lub ostrzegające przedstawienia dwo
ru tuileryjskiego, przestraszonego jego reakcyj
ną polityką, zpowodowLały zupełny upadek te
go przed kilku dniami jeszcze tak wszechmo
cnego i niezbędnego męża , trudno odgadnąć.

—  Dnia 10 Kwietnia. —
Królowa Izabella odwidzita wczoraj pieszo

7 kościołów, w towarzystwie swej matki i sio
stry, Infanta Don Franeisko de Paula i świe
tnego orszaku. Palryarcha indyjski i Prezes Ba
dy Ministrów pan Isluriz, postępowali w  lej 
processyi po prawej.ręce Królowej, a minister 
marynarki po lewej. Idący po obu stronach ha- 
labardziści mieli na sobie pierwszy raz nowe 
mundury na wzór pruskich.

Pan Isluriz przedstawi! królowej kompletną 
już listę ministrów; Pan Egańa, który był głó
wną przeszkodą w uzupełnieniu gabinetu, z ło 
żył dobrow olnie swój portfel jako minister spra
wiedliwości i łask.

Wiadomości z Gallicyi są zaspokajające.— Ma
dryt jest spokojny.

—  Ateny 5 Kwietnia. —  . .
Angielski admirał przybył tu onegdaj z Mal

ty z trzypokladowym okrętem Hibernta o l .U
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działach, z drugim okrętem liniowym i kilku 
mniejszemi statkami i oczekuje tu zebrania się 
wszystkich angielskich okrętów w o jem ./ch , któ
re maja rozkaz połączenia się w tutejszym por
cie. Denunslracya ta ma mieć związek z o -  
trzymaną z Londynu notą, dotycząca wypłaty 
proceulów.

—  Skcdrya 27 Marca. —
Wskulku wdania się iuternuncyusza austry- 

ackiego w Konstantynopolu, tak nazwanym po- 
tajemąym katolikom w Skopii mają być udzie
lone grunta blisko zatoki Mun.lanii, gdzie bez 
żadnej przeszkody pozostać mają w wykonywa
niu obowiązków religii swojej. Zatoka Munda- 
nia jest gtównćm miejscem składowem dla han
dlu morskiego Brussy i o 2 dni drogi oa Kon
stantynopola jest oddaloną. Dnia 16 marca wszy
scy katolicy wyjechali na wozach z Skopii dc 
Saloniki, zkąd następnie do nowej swojej o j -  
czyzuy przewiezieni będą. Ci nieszczęśliwi lu
dzie wiele przedtem ucierpieli.

— A f r y k a . —
Momtng Herald donosi, ż« okręt Ariel 

przybyły do wyspy ś. Maurycego od brzegów 
Madagaskaru, przywiózł tam wiadomość, i t  kró
lowa tej wyspy dozwoliła negocyantom zabrać 
towary które im -skonfiskowano. Frzyczetn da
wano ścisłe baczenie, aby w żadne związki nie 
wchodzili z krajowcami. Z lego okazuje się, 
źe wygnanie europejczyków jest utrzymane. Z 
okrętu Artel uważano,, że liczba głów zatknię
tych na łyczkach przy brzegach morskich po
większyła się, ale nie można się było dowie- 
\ ‘b k '  ^  le ^ ow * tlaleiall’ europejczyków

R o z n i p i t o ś r i .

. SMĘTAhZ W  SAN-G10\ ANI.
(Ciąg dalszy.)

W  leni U s łysza ła . . .  j >kby sze les t ,  ze b ra ła m  o -  
s ta lki  n1 oj p rz y to m n o ś c i , ł a t w o w ie r n y m  n ie d o w ie 
rz a ją c  uszom —  je d n a k ż e  to nie sen.. . rącz o  na 
d e n m ą  kopano ju ż  s ł y s z a ł a m  g łu c l ie  odbijan ie  się 
ło p a te k  o w  ćko mój trum ny.  „ T o  E d w a r d "  p o 
m y ś la ła m  „ o n  mnie o c a l i "  i ta inyśl jak, s ło ń c e  w  
meui sercu  z a ja ś n ia ła , ty s iące  w niej  ognistych p r o 
mieni p rzeb i ja ło .

Nie mam dość wy razó w  na okreś len ie  uczucia, 
“ znanego w  czasie podniesienia t ru m n y ,  k t ó r ą  na 

w i ' t *  P osta 'v iono. Alocnc uderzenie  s t rą c i ło  z niej 
mr f  » zdjęto ze mnie c a łu n  , a c h ło d n e  p o w ietrze  
■nem G d y b y  c ia ło  moje n i e b y ł o  l e i a r -
Fiłabyiu z<i*azne,ni p r ę ty  s k r ę p o w a n e ,  nie p o t r a -  
nia J ' k , e c z 'u ' - ' *  c | a ' ' ;l: Gyd p a n ią  sw e g o  w z iu s z e -  

Także sle" 8 zocl ' c i a ł  inaezój.
, . '  •' Scrc.e moje z d u m ia ł o ,  g d y  po n ilu—

c n j i n . g  s>e tego rana s ł y s z a n y m  p o z n a ła m  k o -  
b .etę  Cicho lecz dość w y t k n i e  m ó w ią c , " :  „ W i ę c  
la sa in a  tego oc ra z a ją e ę g o  tz^n(1 d o p e łn ić  m u s z ę ? "

a co s i a r a , o < o r 5j już w y ż e j  w s p o m n ia ła m ,  
o d po w ied z ia ła - ’ „ l V  ty lk o  sama m ożesz  d o d ać  p o 
tęgi c z a r o m ,  ja b y m  to chętnie dla c iebie  u cz y n i ła ,  
ale  w s z y s tk o l iy  b y ł o  bezskuteczne. Z r e s z t ą  c ó r  
tu w  tein lak s tra sz n e g o ?  Z  'u m a r łe g o  c ia ła  w y 

d o b y ć  serce?  Przecież jój nie z a b i ła ś ,  a z w ł o k i  
p rz y lc m  ż a d n y ch  boleści nie doznają .  Nie o d w le 
k a j , s ł u c h a j ,  p ó łn o c  n a d c h o d z i , czas do  tego c z y 
nu jc s l  o g ia n icz on y ,  ty le  c. go  ty lk e  p o z o s ta je ,  ile 
dz w o n  zegaru  San  G ioy an i  potrzebu je  d la  ozna jm ie
nia p ó łn o c y .  Nie zapominaj ta kż e  m o d l i tw y ,  Któ
re j  cię n a u c z y ł a m ,  a strzeż s i ę ,  a b y ś  k r z y ż o w e m  
zarżnięciem nie u sz ko d z i ła  s e r c a ,  najm nie jsza b o 
w ie m  zadana m u. r a n k a ,  c a ł ą  potęgę g u s ła  zn i
w e c z y . "

P ie rw sz e  uderzenie  zegaru  ciszę n o c y ‘ p r z e r y 
w a j ą c e  z d a w a ło  mi się b y ć  g ło sem  t r ą b y  są d u  o -  
siateczr.ego. M n ie m a ła m ,  że  g r o b y  w  o k o ło  mnie 
o tw o r z y ć  się m uszą , um arli  z nicli p o w s t a n ą , i 
skościa łcin i  cz ło nk am i s ta w ią  o pó r  m ordercom  m o 
im. Co m ó w i ę ?  sani Bóg  mus* się z ja w ić  w  c a łe j  
s w e j  potędze , a b y  zapęd zbrodniczej d ło n i  z a t rz y 
m a ć ,  tćj d ł o n i ,  k ló ra  sercu  mojemu z a g r a ż a ł a ;  — 
lecz w sz y s lk o  b y ł o  m a r t w e ,  m ilczące.  Z a  d r u -  
giem uderzeniem z ega ru  silne zarżnięcie p rz e b i ło  
me ł o n o ,  i nieruchom a ostalnić j  mojej czek a łam  
Chwili. * **

G o r e j ą c a  boleść  p r z e ję ł a  me c z ło n k i .  Poiok 
k r w i  w r z ą c e j  w y t r y s n ą ł  i r o z p ł y n ą ł  się p o  mcm 
c i e l e , " a  ja k b y  od że laznych  pęt uwolniona , o d z y 
s k a ła m  ruch i życ ic .  W s z y s f ko to b y ł o  dzie łem  
jed nej  chw il i .  Z  sz y b k o śc ią  b ł y s k a w i c y  p o d n io 
s ła m  sie , p r a w ą  r ę k ą  w s p a r ta  na t r u m n ie , i z w y 
n io s łośc ią  s tan ęłam  p rz e d  zb ro d ni  n k ą .  T a z p r z e -  
razen icm  się c o f n ę ł a ,  o b łą k a n e m  okiem  w e  mnie 
się w p a t r u j ą c ,  b la d o ść  m a rm u ro w a  o k r y ł a  je j lica, 
k r w a w y  n ó ż  z r ą k  jój w y p a d ł ,  usta się r o z t w a r -  
ł y .  g o to w e  w y d a ć  w y k r z y k . i i e n ie ,  czego je d n a k ż e  
p ierś  o d m ó w iła .  ‘T a ra  z b ro d id ark a  c o f n ą w s z y  się, 
w  p r a w e j  rę ce  z ap a lo n ą  t r z y m a ją c  p o c h o d n ię ,  le 
w ą  o na d g ro b e k  w spa rta  , o c h r z y p l iw y in  z a w o ł a 
ł a  g ł o s e m ;  „ C ó ż  to umai li p o w s t a j ą ? " — „ P o c z w a 
ro!  czego chcesz o d e m n ie ? "  te b y ł y  p ie rw s z e  s ł o 
w a ,  k tóre  usta m oje  w y r z e c  z d o ł a ł y .  O k r o p n y  le
ta rg  m u s ia ł  n e rw o m  moim n a a z w y c z a jn ć j  dodać 
s i ł y ,  g d y z  g ło s  inói b rz m ia ł  tak  $'lm’e w ś r ó d  ci
sz y  nocne'j ,  iż  mnie  sam ą dreszcz  p r z e j ą ł  g d y m  
z a w o ł a ł a  : „ P r e c z  z tąd  szatanie! p o d i a  , stolo ! p l e 
mię z b r o d n i c z e . " - -  O d r ę tw ia ła  i n iew zruszona B ia n 
ka sta ła  n a przec iw  mnie. — .„U m a r l i  p o w s t a j ą , "  
p o w t a r z a ła  g ło se m  o k ro p n y m  i p r z e r a ż a ,ą c y m  , 
tw a r z  je j w y r a ż a ł a  o b łą k a n ie  w  n a jw y ż s z y m  sto
pniu. P o r w a ł a  s ta r ą  za rę k ę  i odeszła .

Śm iech  p r z e r a ż a ją c y  d a ł  się s ł y s z y ć  z ust o d 
c h o d z ą c e j ,  który coraz stał się g ło śn ie jszym . W  o d 
daleniu  n a w e t  p o z n a ła m  tę cecl ję  o b łą k a n ia .  S i ła  
którri mnie  d o tą d  na nocach  u t r z y m y w a ł a  , tu mnie 
o p u śc i ła  , i u p a d ła m  r a tru m n ę.  * N ajp ierw szóm  
niem staran iem  l i y ł ó ,  k w e fe in  g ł o w ę  molę  o k r y 
w a j ą c ą  o b w ią z a ć  r a n ę ,  z k l  irój k r e w  c iąg le  p ł y 
n ę ła .  D łu g ie  a o stro żn e  zarzm ęcie  p o w i e r z c h o w 
n i^  ty lk o  u sz ko d z i ło  c ia ł  o moje , d o z n a ła m  je d n a k 
ż e  o k ro p n e g o  bólu. JDtugo nie m o g ła m  p r z y jść  do 
p rz y to m n o ś c i ,  a b y  w id zieć  w s z y s t k o  co mnie ota
c z a ło  , nakonicc  i to n a stąp i ło .  P r z y  moich nogach 
u jrz a ła m  zap a loną  lecz z a k r y t ą  la ta r n ię ,  d w ie  ł o 
p a ty ,  m n ó s t u ó  p o w r o z ó w  i inne narzędzia  le ż ą ce  
b l izk o  o tw arteg o  grobu. . .

N oc  b y ł a  c h ło d n a  , o w in ę ł a m  się c a ł u n e m , k tó 
r y  nic d a w n o  o b u m a r łe  me c ia ł o  o k r y w a ł ,  a myśl :  
C ó ż  się teraz ze m n ą  s ta n ie ?  z a ję ła  mft dusze. 
W p a d ła m  w  g łę b p k ie  zam yślenie .  Z e g a r  w  San 
G io v a n i  o zna jm ił  już godzinę p i e r w s z ą ,  a k s ię ż y c  
w y s t ą p i ł  z za k o śc io ła .  J a k  p rz y  d i ienn óin  ś w i e 
tle , s tanęło  tui p r z e d  o czy m a to m iejsce  w ieczne
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go s p o c z y n k u , s w o je m i  pom nikam i ozaobione. W tem  
z d a ło  mi s i ę ,  ze  w  o tw a rtym  grob ie  coś się p o 
rusza. Z w r ó c i ł a m  tam oko  i sposlrz< g ła m  b la d ą  
postać  z zadziwienu.ni i t r w o g ą  w e  mnie  się w p a 
t r u j ą c ą : „ T y  ż y jesz  p a n i?  Nie jesteś d u c h e m ? "  za
b r z m ia ł  g ło ś  du tąd  mi nie znany , a m ężczyzna w y -  

- s k o c z y ł  z g r o b u ,  i p a d łs z y  mi do  nóg r z e k ł  g ł o 
sem b ł a g a l n y m :  Miej li tość n a d . m n ą ,  jeże l i  i n n e  
w y d a s z  zginę. Je s te m  g ia b a > z e m ,  m am  sześcioro 
d z ie c i ;  z łoto  mnie z a ś le p i ło ,  nie w ied z ia łem  nawet 
co z to b ą  pani  uczynić  zam yśla ły ’ . M i o d a m i  p r z y 
s i ę g ł a ,  że Nebie  pani o kraść  nie c h c ą ,  a 10 0  ce
k in ó w  jest z n acz n ą  s u m m ą ,  dla tego im pom ogłem . 
G d y  do ży c ia  p o w r ó c i ła ś  m ia łe m  cię za d u c h a ,  a 
c o f n ą w s z y  się w p a d łe m  w  g r ó b  o tw a r ty .  J e ż e l i  
mnie w y d a s z , żem  tej p rzek lę ló j  g uslarcc  pom ocy 
u d z ie l i ł ,  jestem z g u b io n y ."

S ł u c h a ł a m  go z u w a g ą ,  i w  sercu  po s ta n ow i
łam  co m am  czyn ić .  O k r y ła m  się lepiej ca łu nem  
i roz ka za łam  a b y  innie p r o w a d z i ł ,  a ś le p ą  ).’ dynic  
u leg ło śc ią  i be ,  w a r u n k c w ć m  po s łu sz e ń s tw e m  może

Doniesienia
Aro. 61 D. J.

INTENDENT
zaopatrzenia potrzeb wojskowych

Podaje do powszechnej wiadomości, iź w 
moc otrzymanych poleceń w Biórze In Len dcii tu
ry Wojskowej w ddmu Władz Rządowych przy 
kościele ś. Piotra, odbywać się będzie licytaeya 
przez sekretne deklaracye na ręce Intendenta 
zaopatrzenia potrzeb wojskowych, w terminie 
do dnia 6 Maja r. b. godziny 12 w połudt te 
składać się mające, na dostawę przez pół roku 
artykułów żywności do lazaretu wojskowego w 
Krakowie pr/y  Wesoły; — wykaz potrzebnych ar
tykułów wraz z laxą do licylacyi stosownie do 
cen w Krakowie praktykowanych ułożoną, znaj 
duje się w Biórze lnleiideittury, i l e n  każdego 
czasu jak niemnićj i warunki Uosiawy przejrza
ne być mogą

Chęć licytowania mający obok deklaracji o- 
hejmującej stopę procentu na rzecz Skarbu od
stąpionego od należylo.ści wedle ta.\ wykhzetn 
objętych przypadając ćj , a to według poniżej za
mieszczonego wzoru podanej , winni ią w Has
sie Główjtej złożyć r aditim w kwocie złotych 
polskich 1,000 i złożenie lakowcgu ma byt: przez 
Ksssyera na wierzchu deklaracji poświadczone., IVzór Dt kia racy i.

Stosownie do ogłostenia Intendeiilury zao
patrzenia połrzi b wojskowych z dnia 29K\\!e- 
thia r. b. Nr. ^1, składam niniejszą deklara
c ją  r iż przedsiębiorstwa dostaw y artykułów ży
wności dla lazaretu wojskowego tia Wesoły 
przy Krakowie podejmuję się po cenach wyka
zem przezcuinie przejrzanym objętych, odstę
pując na korzyść Skarbu procent {|iu yyypjsić 
lilerami ilość procentu odstąpionego) i dostawę 
takową według warunków pr/ezeauiie przej
rzanych i zrozumianych uskuteczniać obowięzu- 
ję się. Na pewność lej dostawy złożyłem w 
Hassie Głównej radium w kwocie złotych pol
skich Tysiąc jak poświadczenie na wierzchu dc- 
klaracyi przekonywa. (Tu następuje data, imię 
i nazwisko i niejslce zamieszkania deklarauta.

okupi  wiecznie  m ojr  milczenie. On na w sz y stk o  
się zgod z ił .  „ W i ę c  mię p r o w a d ź  do sw e g o  p o 
m ie sz k a n ia " ;  rz e k ła m  tonem r o z k a z u ją cy m .  P o d a ł  
mi d r z y c c  ra m ię ,  a ja p o le c iw s z y  się B o g u ,  k t ó r y  
mnie tak c u d o w n y m  o c a l i ł  s p o s o b e m , \v*.‘ ę ła in la 
t a r n i ę , !  przesz ła m  pom iędz y  g r o b a m i 'k u  w y jśc iu .  
S ł a b o ś ć  duszy d o d a ła  m o c y  c ia ł u ,  i p o  k i lk u  c h w i -  
łacn , zna jdow aliśm y się  w  ubogiej  chatce tego nę
d z n ik a ,  Który przez  zbrodnię  m im ow oln ie  s ta ł  się 
moim w y b a w c ą .  * CD. c. n.)

PR ZY JE C IM L ' D li K R A K O W A .
Od dnia do dnia 3o Kwietnia.

M odz le w sk a  E u zeb ia  ob.,  Put iatycka  H onorata ,  
Catozzi Paolo ,  z P o l s k i ;  — .Takowleff pogucz. ces.  
ros . ,  M ałeck i  Antoni o b . ,  z G a l icy i .

W y jech a li z Krakowa.
Ja fcow lt fF  portli  z ces. ros.,  G r a f f  H elena , I l r t l -  

zik K a n ty ,  I laussm ann L u d w ik  ,  B rzesk i  W ł a d y 
s ł a w  ob.,  X .  C za rn eck i  A u g u s t y n ,  do P o l s a i ;  —  
P isa rz cw ska  Jó z e fa  ob .,  do G a l i c y i ;  —  M il l ik o w -  
s k i ,  S c b ó n fe ld ,  X .  Bobek A l b e r t ,  do Pruss .

Urzędowe.
Na wierzchu deklarscyi zamieścić: uDeklaracya 
na przedsiębiorstwo dostawy artykułów żywno
ści do lazaretu wojskowego.«

Osltzega się, że dcklaracyc po terminie zło
żone lub poprawy i przekreślenia obejmujące, 
przyjęte nie będą.

Kraków dnia 29 Kwietuiaol846 r.
I n t e n d e n t

f 2 r . )  K opff.
_ _ _ _ _

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R ZN Y C H  I POLICY!
Wolnego Miasta Krakowa * Okręgu,

Na mocy upoważnieni* Auinjuislrac/i 
wilnej t y m c z a s o w e j  z dnia 20 b. m. do N. 1499 
udebranego, podaje do wiadomości public/ucj. 
i i  w dniu 7 Maja odbywać się będzie do go
dziny 1 z południa w Biórach Wydziału przez 
sekretne dcklaracve na ręce Przewodniczącego 
w Wydziale składać się mające licytaeya, na 
dóslawę 200 sztuk Szyldów mosiężnych z her
bem YVolncgo Miasta Krakowa do kaszkietów 
milicyjnych, podług wzoru w Biórach Wyuzia- 
lu znajdującego s ię , a to od ceny złp. 1 gr. 
24 za sztukę »'« ntiwż Cbęć przeto podiecia 
się lej dostawy mający, w terminie oznaczo
nym złożą dcklaiacye swe podług wzoru poni- 
żćj wskazanego „wraz z poświadczeniem Hassy 
Głównej na wierzchu iź radium złp. 36 zło
żone zostało.

D e k l a r a c j a .
Na mocy której podpisany obowiązuje się 

stosownie do ogłoszonej przez Wydział Spraw 
Wewnętrznych i Policji licylacyi z dnia 22go 
Kwietnia do Nr. 2,380 dostawić 200 sztuk Szyl
dów mosiężnych z herbem Wolnego Miasta Kra
kowa do kaszkietów Milicyi po cenie (tu wypi 
sać literami cenę za jednę sztukę), i na pew
ność lej doslawy złotych polskictr óO jako ra
dium złożyłem.

Kraków dnia 22 Kwietnia 1846 r.
Z. Prezydujący 

SzPoR.
Referendarz L. W olff.


